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Wi e r s z  R z e w u s k i e g o  s t a r o s t y  D o l i ń s k i e g o .

Świt b y ł gdy z nocnych Iutrzenka cieniów, 
Gór dóbyWaiąc W ierzchołki,

Budziła ptastwó do zw ykłych  pienióW,
Dó zbioru słodyczy pszczółki, 

Kmiotka z swej chatki', bydło z obóry,
I owce z pleci chropawej ,

Pędziła w pola , w łą k i , w ugory,
Dó dziennej pracy i strawy, 

lam też noc ciemnę spędziwszy z pow iek, 
Gdy mnie dzień t  domu Wyzywa ,

Id ę , gdzie orze mórg nędzny człowiek > 
Potu nie ziemi dóbywa.

B ył to ów kmiotek co dwa z obory,
W oły nie  róWnćj sprzągł ti^szy, 

leden z nich nazbyt silny i skory, ,
A drugi i  miejsca nie ruszy;



—  11$  —

Iednym ich bodźcem obu dotyk#'y 
Równo ich woła i ła ie ,

Ieden się coraz dalej pomyka,
A drugi zawsze zostaic.

Z iednej obory obadwa woły,
Oba z icdnegó folwark 

Teraz ten idzie w pługu wesoły,
Ten nie chce iarzrna na karku. 

Tamten Oracza posłnszny won',
Ten swoiej ty ligo \i/yw a ,

Tamten żelazo ciśnie Jo roli.,
A ten ie z roli dobywa.

Riedzi się rolnik z w ołm i, z żelazem ,
To imie za p łu g , to ciska,

Łzy z potem łączy , które mu razem
I gniew i praca wypiska',

Klnie ziem ię, woły i stan rolniczy,
W którym go .matka zrodziła,

Milszy mu zda ślę lós niewolniczy-,
Milsza nntT fcycie mogiła.

Tym czasem wloty Wierównej sprżęzy,
Gdy rolnik głód swóy odżywia , 

Jeden drugiego irioćńo ciemięży,
1 wiecznie mu się sprzeciwia.

A£ te£ na koniec przy tym uporze, 
Mozoła była nie długa,

Ieden zdechł z pracy, ie  nadto orzćl 
Drugi , ie  niemógł wlec pługa.

O tym podobne źle sprzęgłe stadła,
Go się dla zysku zbiegacie,

Co gdy wam pora związków przypadła, 
Skarbu nie serca szukacie, 

lakiernie czołem w iarzmo to śm iecie,
Wprzęgać s ię ,  iak to wam chce się?
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<5dy w waszej współce nic nSe^idsicif, 
T ylk o , i e  posag, w dom wniesie.

O iak straszliwa tam iest przysięga ,
0  iak nieznośne przym ierze,

Kiedy się z sercem serce nie sprzęga,
Lecz się z posagiem ślub bierze. 

Biedny ów człowiek komu się zdarzy,
W porze bez serca nabytej,

M iłość zmyśloną nosić na twarzy,
A iad w sw-em sercu ukryty.

Mnie gdy niedługo życia osnowa,
1 szczupły ludzkich dni wątek, 

•Człeka na koniec szczęśliwszy chowa,
Niźli był iego początek ,

W zwiazkacfi m iłości W chwile zamęzcia, 
Na cóż się łóże przydało 

Coby nie płaceni pieszczot i szczęścia,
Ale marami się stało. 

łPicrwićj potrzykrefć drzewa: liść zrohi ,
Po trzy kroć* nim się ódzieie ,

J?icrwiej w&os z 'gładkiej wyrośnie d ło n i , .
1 w dłoń srę; znoWu podzieio^,

1 pici'wiej słońce świecić przestanie,
Lqb świecić będzie daremnie, 

Niżbym ia złoto k ładł nad kochanie,
Lub kochał a nie wzaiemnie.

T — /T -f-  7TTT
D O O C Z U.

Nic lepszego iak  mieć oczy,
Kto widzi w przepaść nie wskoczyć
I szczęście dla tego błądzi 
Ze się swym wzrokiem nie rządzi".

Nie dawnom postrzegł Rozyny 
Wsławioną wdziękami postać,
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I nic wiem * iakićj przyczyny 
Chciałem kochankiem iej zostać.. 

Trzeba wiedzieć ie  kobiety 
Lubią kochanków poety,
Bo to W rymie bardżićj snadna 
Niż. w zwierciedle Zostać ładno.

Ł mnie te; w godziny pierwsze 
Nie źle fortuną sprzyiała,
Prawiłem z czułością wiersze;. 
Piękność z czułością słuchała.

Lecz iak wejrzałem w to ściślij 
Zoczyłem w czasie niedługim ,
Ze piękność o innym myśli 
A mnie chce w zapas mieć z drugim. 

Kazano cierpliwie czekać.
C6 i robić w tym razie miałem?
Innyby zaczął narzekać 
A ia się kochać przestałem.

Miej serce , a wsławisz iinie 
Czy rządzisz b erłem , czy p łu giem , 
Kiedy Cezar nie chciał w Rzymie 
Nie chce w miłości bydź. drugim.

A. G.

B A J K A

o trójkącie A B C.
W ik tora  L e n k i e w i c z a .

Czy i. zawsze o lw ie, wilku i liszce hultajce ?
Nie —  nic o nich nie powiem w moiej pierwszej bajce. 
Choć się w pierwszym mym kroku nowością zalecę, 
Powiem bajkę o zacnym trójkącie A B C .
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Baz wielki matematyk nad ludzi wzniesiony* . *» 
Mierząc gwiazdy, planety, licząc milirony,
Trójkąt rozwartokątny na świstku zakreślił', " 
Spojrzał w niebo , i niewiem o.czem się zam yślił—— 
W tem hałas i,krzyk wielki «— có$ znaczą te wrzaski ? 
W trójkącre zakreślonym wszczęły &ię niesnaskir 
Kąt przy ę .  był szeroki i wielce rozwarty,
Więc iak magnat zwyczajnie dunjny i uparty, •
Z pogardą na awa inne kąciki- spoglądał',
Kosztem ich ieszcze więcej, rozszerzyć się Sądał. 
F u k n ą ł: »P o .ca  te chude i liche stworzenia 
»Wyglądaią tam nędznie z pod.mego ramienia ? ”
W tem kąt ostry: »Naszą nam nie wyrzucay małość > 
»Na niej; się to opiera, twoia okazałość, ■
»Im my m niejsi, tym eś-ty.w iększy Mości K ącie,
»Lecz się nikt nie obejdzie i-bez nas w trójkącie.
»Niecił kto iak chce podobnych- wam kątów namnoży 
»Z samych kątów rozwartych- trójkąta, nie z ło iy .
)> A my się bez was wielkich łatwo obejdziemy 

>iSa,mi-go. spbie zrobięmy.’^

R O Z M O W A-

Aa a , aaa , historja! to nader ważna umieiętność. 
Tak twierdził Karol. Przedsięwziąłem był dowieśdź* JŁe 
Historja Polska Wagi tak fest po ukończeniu szkół poży
teczna , iak sucha i nie smaczna żywność po ukonczonom 
strawieniu. Panie Karolu! czy potrafisz mi wyliczyć sze
reg Królów Polskich od Lecha az do Augusta ex  ab-rnpt$% 
bez m y łk i, a zacytować datę bitwy pod K ujnejkam i

M ów iąc o użyteczności his forj i , nieprzy taczałem , 
W a g i y lecz gd yb y  i  ten autor b y ł d la  szkó ł n iedosta te
czny y nic itfeie za tem y izby h istorja  m ia ła  p rzestać
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byclź, w ażną umieigtnością. M ógłbym  w praw dzie  wylb~ 
czyć K rólów i  X ią ią t  od Lecha az do A ugusta ,, i z ł a - 
tw ośc ią , lubo nie z  p a m ięc i w ynalazłbym , d a tę  b itw y  
iKumejskiejy lecz p o d łu g  mnie inne są  cele nauki his to- 
j j i -, iest ona nauką życia  pra k tyczn eg o , w n ie j poznar
i  o my, co czynić n a leży , aby odpow iada iąc  ogólnemu 
naszych czasów dą ien iu y  coraz .le p ie j b y ło  pokoleniom  
następnym .

Longa ite r  p e r  p ra ecęp ta  brevis p e r  ex em p la , dla 
tegom zaraz uczepił się do W agi, a szczegółowego przy
kładu , aby łatwiej prawda wyszła na iaw. J«źli historja 
ma bydź nauką życia praktycznego, więc Waga i podo
bni iemu polityczne tylko wypadki traktuiący, niemó- 
wiący o niczem iak o wojnach, traktatach i dzieiach 
dworskich-, powinni pójsdź pod 'ławę, a tak zwane Pamię
tniki M em oires okazujące wielkich ludzi w praktycznem 
ich życiu , bydź podstawą historji młodym wykładanej*

M oże mieć W a g a  swoie z a s łu g i , iego K ron ika  
p r z e z  d łu g i cza t o b zn a jm ia ła , choó z w ierzchu z dzie- 
iam i polskiem i '■ m ło d zie i szkolnę , chętnie iednak zga
dzam  sig na t o , Łeby spoczęła  p o d  ła w ą , dopóki iaki 
c ru d y t K ron ikarz d la  w łasnego u iy tk u  nie o trząś nie ie j 
z p y ł u . N ie  iest w lną: h is to r ji ,  nie iest w iną m atem a- 
tyki* ze p o  szkołach  a n i stosownych ksią żek , ani równie 
zda tn ych  niem am y nauczycieli• Jakiż pożytek  d la  nich 
s tą d  w y n ik a , ze  w iedzą  następstw o K rólów , lub ze û  
m ieją  dow ieść ,  ze dwjz tró jk ą ty  p rzy s ta n ą  do siebie ? 
M atem atyka  w  odległych  w idokach okazuie wielkość 
celów w  zastosowaniu do p o ięć  i  w yobrażeń , i  w w y
prow adzen iu  niezliczonych wniosków ,  które podnoszą  
isto tę  ludzką  i  w p ływ a ią  na ie j udoskonalenie . H isto
r ja  równic z  innem i n au kam i, aby osięgała  sw ój cel * 

p o w in n a  nic ograniczać się sam cmi fa k ta m i , należy la
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p isa ć  k ry tyc zn ie , zaw sze zw raca iąc  uwagę na wiek i 
stopień  naukowy m łodzieży , d la  k tórej iest p isa n a . Ż y 
w oty K rólów  i  męiówy k tórzy  w sła w ili ich panowania*, 
ułoŁone W ksz ta łc ie  pam iętn ików , mogą p o d łu g  mnie 
przyn ieść  korzyść uczn iom ; z d z ie ł  d o tą d  d la  m łodzie- 
zy  w ydan ych , może najstosow niejsze  potoczne opowia
dania Lelewela.

Zapewne, Se najstosowniejsze, Indzie bowi'<ćnr*po- 
znaią co chwila, ze potoczność  iest dusza pozytkuVh.cz 
wracam dó pierwszego założenia uogólnionego. (P ros/o  
tylko nie poczytać mię za wyrodka, iest bowiem otworzo
na dyskussja dla wykrycia prawdy). Historja Polska tale 
iest po ukończeniu s^skół pożyteczna, iak sucha i niesma
czna żywność po ukończonein ciężkiein strawieniu: fa c tu m . 
Uczyłem się Historji Polskiej z dzieciństwa, raz w domtr  ̂
drugi raz w szkołach, trzeci raz w uniwersytecie", przy
kładałem  się do niej z ochotą , upłynęło lat kiJka^ i dziś 
żeby mię kio zab ił, nie wyliczyłbym mu szeregów Kró
lów, dopieróż ich żon , dzieci, pokrewieństw i t. d. A cóżj 
gdyby kto mię zarwał o epoce życia wszystkich sławnych 
lu d z i, za którego K róla, który? A Histoija Polska ie- 
tlnaż to na święcie? przeciec Powszechna exystuie ?

Dowodzę przeto własnym przykładem , że mi się 
historja klepana w ^szkołach na nic nieprzydała , 1 gdyż 
wywietrzała iak spirytus. Załuię czasu strawionego ha 
uczeniu się historji na pamięć i częstych nagan, które 
mi dawali nauczyciele i guwernantki, słuchający lekcji 
z książk i, i oświadczam, że to w yobrażenie, które się 
zostało, winienem czytaniu a nie szkołom , wnoszę więc, 
iż historja iednego kraiu pierwiej wykładana niż historja 
św iata, iest niedorzecznością dotychczas w szkołach cier* 
pianą, i że historja polska tak iest w dzieciństwie niesma
czna , iak może się zdawać interessowną w wieku dojrzą-
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łym . Ustąpiłem iuż więc , z części za śmiałej twierdze
nia 9 że historja cale pranie niepożjtećzna.

Szko ły  p o d a ią  tylko klucz w rękę , którym  p f z y  
ogólnych wyobrażeniach otw ieram y d rzw i do p rzybytku  
szczegół uy c h nauk - i akie z  p o w o ła n ia  obieram y 9 lub 
niestety z  konieczności losu obrać musim y. Niemożna, 
więc żą d a ć  po sokołach ,  aby iuż z gruntowną w yjśd i 
wiadom ością wszystkiego 9 nabieramy, ty lko  ogólnej wid* 
do mości , u  te n , kto niąmóże w yżej się k sz ta łc ić  i  cią
gle oddaw h ć s ię  naukom', tę  nie zaw odną korzyść "z 
uczenia się h is to rji w szkołach  odniesie y że potrafi 
w prak tyczn em  życi,u cenić z łe  id o b r e  iv n a ro d z ie , a 
stosownie do  od ległego stan ow iska , sk ą d  bieg okoli
czności czynów i  w ypadków  spostrzega, chociaż w  ndj• 
m niejszej części iuŁ się p rzyc zyn ia ć  może do ogólnego 
d ą żen ia ,  iu ż tiiebędzie tym  oboiętnym  członkiem  na.ro-* 
d u , którem u opróct 'Siebie nic n ieżaięłó  uw agi. Jcieli 
h istorja  p o lsk a  iest w  dzieciństw ie niesm aczna y to iest 
w in ą  książek i nauczycieli , że zaś razem  z historją  
innych narodów , p'owimia b y d i u dzie lan a  ttm u  nie• 
*p rzeczę • Owszem utrzym ui.ęy i i  pożądanym  byłoby  ele•
\mentarne, d z ie ło , któreby od czasu  bytu  naszej P olsk i, 
p o d łu g  la t  ip a n ó w d ń y  m ogło trak tow ać dzieie państw  
innych. 74 takiego stanow iska uw ażane dzieie  św ia ta f 
n a jła tw ie j w yk ry łyb y  naiaw  dążność s w o i ę c o  krytyk  
historyk u in ia ik y .obrócić'na pożytek  m łodzieży.

Do dzisiejszego 'Numeru dołącza się nasienie koniczyny 
Czerwonej.

Objaśnienie Ryciny Nv'o. 67. Róbtfonik z mtiterji Gros 
de Siedlce > wyloty romantyczne, Kapelusz Zduńsko wolski: 
Skarayirarki i imana Mazepy, Frak gospodarski.
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